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Wiadomości kraiowe.

U w i a d o m i e n i e  

C.  K.  Rządu kraiowego.

I. Nayiaśnieyszy Pan naywyższą ocbwałą 
*  d. 27.  Maia r. b. i stosownie do przepisów 
naywyiszego  Patentn z d. 8. Gro-dnia 1 8 2 0 ,  
raczył  na pokorne przedstawienie C. K. na- 
dworney Koinmissyi handlowey,  nadać Karo
lowi Ludwikowi  M u l l e r ,  nprzywileiowanemn 
fabryka ntowi machin i narzędzi do pisania,  w 
W i e d n i u  przy ulicy W o l l z e i l e  Nro .  ^85 
wiieszkaiąceinu , przywiley 51elny na odkrycie 
arobienia piór do pisania ze wszelkich gatun
ków piór ptaczych, kruszców,  stali lub innych 
inaleryiałów , które kształtem, zakroiem i skut- 
k ie m , zupełnie od dotąd znanych różni j  się ; 
albo wiem 1 . )  koniec p ióra ,  pomimo przecięcia 
•woiego nigdy się tak nie rozczepi  , aby się 
podczas pisania części rozczepione w y g i n a ł y , 
• I ®  przez swoią sprężystość zawsze ściśnięte 
eostaią ; 2.) pióro podobnego rodzaiu, służy de 
każdego sposobu pisania i do kazdey ręki, cho- 
c,a i  nie potrzeba go skończać albo przycinać ;
3 -) piórB takowe , osobliwie przy uprzywilejo
wanych inż narzędziach do pisania wynalazku 
Karola M u l l e r  i nowo wynalezionych przez 
niego urządzeniach, z różnych uiateryiałów s p o 
rządzonych,  do zatrzymania inkaustu przez  ki l
ka godzin , s łużących , wciągaią w siebie regu
larnie pewną i lość inkaustu i iak dla począt
kowego pisarza,  nastręczają większą łatwość w 
nauczenio się pisać kal igraf icznie,  iako też 
Wprawnieyszey r ę c e ,  użyczaią szczególnych ko
rzyści ; nakoniec 4 ) takowe pióra są trwałe a 
B*wet dla ubogiego nie drogie.« •

Kura Wiedeński * dnia ?5K° Czerwca: Obligaeyic 
Stanu 5 procentowe w M. H 80 3/i6 l_

Mcy>« na pożycske do wygrania przea losy z r. 10*0
* •  >00 7.E. M Ił. - _____ — Obligacyie n a  pożyczkę do
wygrania przea losy z r. i8ai *•  100 M. Ił.
'T '  Certyfikaty na pożycz.* r . i8s i *a 100 M
« « r , u a  A u g . i b u r g  za 100 Bur. <*) Br. Cso. — 

oneta konwcncyyna za 100 ,  *49 7/8. ““  Akcjic 
iedna p o 935 l/a Z.B. M. H.

W i a d o m o s c i  z a g r a n i c z n e .
Portugaliia i Brazyliia.

M o n i t o r  z dnia 1 4 . Czerwca umieścił  
dokończenie umieszczonego w ostatnim Nrz e .  
Gaz.  n, doniesienia telegraficznego z dnia ggo 
C z e rw c a ,  odzielonego d. 12 .  z ra n a , a do P a 
r y ż a  d. i 3 . o godzinie 5 wieczorem przyby
łego  w treści następoiącey :

»List do Konstytncyynego Jenera ła  L o p  e z  
B a n  n o s  pi sany,  a przez nas pr z e i ę ty , opie
w a :  w  L i z b o n i e  zniesiona została Konsly-
tucyia d. i .  Czerwca.  Oficer Portngalski prz y
by ły  do M a d r y t u  donosi ,  że Hrabia A n i -  
r a n t e  powróci ł  znowu do P o r t u g a l i i ,  
gdzie , iak zapewnia , sprawa Królewska zDpeł- 
nie tryiumfuie.a

Przeięto list pisany z M e r  id  d y  T r u -  
x i I l o  do Jenerała L o p e z  B a n n o s  dowodcy 
3go oddziału uważaiacego woyska od iego sy
nowca. Te nż e  w liście owym donosi, że wiado 
mość wyżey wzmiankowana o P o r t u g a l i i  iest 
prawdzfwa.  Dnia l g o  Czerwca zniesioną z o 
stała Konstytucyia w L i z b o n i e .  Dnia 2go 
Strzelano w E l v a t  z dział z radości z powodu 
tego zdarzenia. Wystrzały  te słyszano w B a -  
d a j o z ,  gdzie krążyła pogłoska, że nowy Rząd  
myśli założyć kordon na g ra n ic y , ażeby nie 
było żadnych związków z Hiszpańskimi rewo-  
lucyionistami.

Goniec wysłany z L i z b o n y  zrabowany 
został przez konstytucyynycb Hiszpanów i przy
był  do Jenera ła  G o u r m o n t a  bez depeszo w , 
które mu odebrano. Opowiedział  zaś , że wióz ł  
wiadomość , i ż -d .  1 .  Czerwca wszystko się skoń
czy ło , że rozwiązano Stany i że Kró l  J m ć  po 
siada znowu dawną swoię władzę.

W  skutku tey wiadomości doniósł  nam ie- 
den Oficer Portugalski przyby ły  do M a d r y t u ,  
ż e  Hrabia A m a r ■ n t e  znowu powróc i ł  do P  o r- 
t n g a  l i  i .

K u r y i e r  A n g i e l a k i  z d. 9. t. m . za
pewnie z dobrego źródła,  iż A m a r a n t e  csjr- 
ni wielkie postępy w prowincyi  T r a s  - o s -  
M o n t e s  i że wszystkie milicyie do niego przy-  
łaozyły się- Spodziewać się wkrótce ważnycb 
i stanowezych wiadomości  z  tey Stol icy.

)l



Urzędowa gazeta L i z b o n y  umieściła pod 
d. 27. Maia następniący artykuł :

^Zostawiono to było ninieyszey Epoce do
świadczyć poniżenia i patrzyć na czyn hanieb
ny , kt órego sprawcę był wyrodny Portu
galczyk i bliski krowny obrzydłych rokosza- 
nów S i l v e i r ó w .  Od dawna słuszne miał rząd 
podeyrzenie przec iw Brygadyierowi  S  a :n p a y o 
dowódcy pułku piechoty Nru .  23; który z powodu 
dwuznacznego zachowania się sposobem prz y
zwoitym oddalony został. Unia 27go z rana 
rozkazał  Rząd , ażeby pułk iego udał się do 
Prowincy i  B e i r a ,  gdzie miał się połączyć z 
oddziałem u ważaiącyw. Zdradny S  a i i i  p a y o U.- 
żytkował  z tey sposobności uwodząc żołnierzy.  
Stanąwszy na ich czele zatrzymał się w blisko
ści slolicy i napisał następuiący list do Bryga- 
dyiera Gubernatora T o  r a n  s u :

»Móy Jenera le  i Przyiacieln ! Chwyciłem 
się uioiego stronnictwa ; złożyć teraźnieysze 
JVlinisteryiumf posiadać Króla maiącego godność, 
Koostytucyią zapewniaiącą nain bez domowey 
woyny pomyślność i spohoyność powszechną , 
nareszcie niemieć przeciw Królowi  i narodowi 
żadnego stronnictwa , połączyć się wspólnie i 
zapoiiinić przys/ lośc i ,  oto iesl  czego 'żąda pułk 
Nr .  25. Bezwątpienia i ty tego pragniesz.  Bez- 
rząd wkrótce się zakończy.*

»S a n z a *
»Plsn knowBDy znalazł przyslęp do bez- 

rozuinnego i niedoświadczonego serca syna na
szego naylepszego Króla.  Infant Don M i g u e l  
opuścił  leyże samey nocy o l godzinie p o 
mieszkanie oycowskie i połączył  się z tą garst
ką obłąkanych ludzi , iak się zdnie , inaiąc z 
tobą kilkunastu ieżdców pólku Nr.  Ą.. Dotąd n ie
wiadomo co len X ią ż ę  czynić zamyśla. Rząd 
u iy l  naylepszych środków bv przeszkodzić po
stępom tego stronnictwa ; Stany ogłosi ły oy- 
czyznę w stanie niebezpieczeństwa.*

H i s z p a n  i i  a.
G a z e t a  M a d r y c k a  z d. 5 . Czerwca u- 

mieściła dwie następoiące odezwy :

Rejenoyia kraia w czasie niewoli  Króla , Pana 
naszego , do tak zwanego woyska 

narodowego.  
a Ju ż  kończą się cierpienia oyczyzny ni- 

rzczoney woyną domową. Rząd przywrócony 
został , a wszyscy Hiszpanie staraią się uznawać 
go  Niknie hydra stronnictw , pohóy przyobie
cuje wam spokoyność.*

uGarstka obłąkanych lodzi esznkuie wat.  
Oni was nahawiaią niebezpieczeństwami bez sła
wy.  Oni podżegają wat do boiu , e którego

nie macie innego pożytku , iak tylko hańbę i 
śmierć.« . Ł

a E u r o p a  żąda pokoiu od H i s z p a n i i ,  
ona sama tego potrzebuie.  Stotysięcy Francu- 
zów prowadzonych przez wnuka f i  e n r y k a 1 V. 
niesie pomoc dziesięciu miliionotn Hiszpanów 
dla przywrócenia pokoiu. Któżby im opierać się 
z a m y ś l a ł ?  Czyliż wojownicy H i s z p a n i i  sami 
się przyczynią do przedłużenia niewoli  ich 
Króla ?«

»Zołn ierze!  W  naszych szeregach znay- 
duie się oyczyzna I W  nich będziecie się mo
gli  przyczyniać do wybawienia uwięzionego M o 
narchy. Spełniwszy  teu wielki zamiar wróc i 
cie na łono rodzin swoich dla poświęcenia się 
sztokom będącym dziećmi pokoiu. Czyliż baó- 
bę broczenia rąk w krwi waszych braci pr ze
niesiecie nad sławę zapewnienia spokoyności 
oyczyznie ?«

» Żołnierze 1 Słuchaycie głosu Re jencyi  
Hiszpanskiey przemawiaiącey do was w imie
niu uwięzionego Monarchy. Słuchaycie g ł o s u  
prawdy i waszych korzyści I Przybądźcie rzu
cić się w obięcie waszych dawnych towarzy
szów broni i zawolaycie wraz z n im i : Niech 
żyie Król !«

W Pałacu d. 3 . Czerwca 1823 .
(Polip.) X ią ż ę  l n f s n l a d o ,  Prezydent ;  

X i ą ż ę  M o n  tei n a r t ;
Arcy-Biskupa O t u i y ;
C a l d e r o n .

11.
sHiszpani? 1 Godna opłakiwania nieprzy

tomność naszego Króla zrobiła zaprowadzenie re
jencyi nieodzownetn. Będz ie  ona rządzić kr*- 
iem, dopokąd niewola Monarchy i nasze c i e r 
pienia trwać będą. Do tak dostoynego obo
wiązku powołana w burzl iwym i wątpliwym 
czasie,  w którym przelęknione stronnictwa pas- 
suią się ieszcze ze sprawiedliw'oicią i prawnO- 
ścią , a niepokoione towarzystwo ludzkie żąd* 
obrony 1 bezpieczeństwa,  wypełni rejencyi* p0'  
winność swoię nieslochaiąc ani namiętności, aut 
daiac się opanować słabości.*

pjedynytn celetn iey nsifowań i życzeń bę
dzie wybawienie naszego Króla.  Ażeby  ten 
Święty zamiar z dobrym wypełnić skutkiem, po
łączy usiłowania swoie z owemi woyska Fran
cuskiego i dostoynego X i ą ż ę c i a , który ntei* 
do w o d z i ,  a tak każda ofiara zdawać s i ę  i e y  bę
dzie łatwą i małą.*

»Pierwsze  starania rejencyi powinny bydz 
zwrócone na woysko , na to prawdziwie Kró
lewskie w o y s k o , co utworzone pośród zabu
rzeń woyny domowey zasłużyło na niezapomm* 
ną wdzięczność H i s z p a n i i .  Zbl iży ła  się eh**



la, w'Łtórey nagrodzić przynależy iego odwagę 
l prawość,  porządnćin i prawnem urząd zeniem.«

»Zarząd pui,liczny złożony z mężów zdol
nych, przezornych i przychylnych Królowi . i  oy- 
czyznie czuwać będzie pod ohiem rejencyi nad 
ulżeniem ludowi , utrzymaniem wewnętrznego 
pohoiu i niezawodnem wyhonauiein praw fun
damentalnych. *

»Użyie Rejenćyia władzy sobie poruczoney 
*• surowością dla zapobieżenia prześladowaniom 
1 bezprawiom , przysporzy szacuneh powadze 
Królewskiey ,  którey święte zachowanie iey po- 
wierzono , a tych ukarze całą .surowością sądu, 
t>0by ją odważyli  się naruszyć.«

„Takie będzie iey zachowanie się. Reszle  
Xł'szystho zostawi naywyższemn postanowieniu 
Króla , do którego iedynie należy wszystkiem 
**r zą dz ać , gdy otrzyma wolne wykonywanie 
*woiey władzy.*

sOczekuiac tego szczęśl iwego dnia , w któ
rym rejenćyia złoży moc swoię ,  oświadcza, że 
Użjie wszelkich sił dla zapobieżenia,  ażeby 

wznawiały się więcey nasze krwawe rany , 
z*ś przyjaciele Króla, sprawiedliwości  porząd
ku, mogą polegać na iey pomocy.*

M a d r y t  dnia /(. Czerwca 1823 .
{T e same podpisy co i  w y iey .)

M o n i t o r  z dnia i2 g o  Czerwca zawiera 
*la*tcpniące doniesienie Jenera ła  Majora do M i
nistra Woyny  o wzmiankowaney iuż potyczce 
P°d  A s t o r g ą :

»Dywizyia B o u r k e g o  postępowała ciągle 
ko L e o n o w i ; przednia straż dowodzona przez 
Marszalka polnego Hrabiego de  la R o c h e -  
J s q n e l i n  zaięta to miasto d. 3 t. Maia «.

•Oddział  uważaiący złożony ze 100 koni 
1 wsparty od 200 piechoty udał się d. 1 .  Czerw-  
J5* ku A s t o r d z e .  Dnia 2. t. m. o świcie zdy-

zręcznie korzystać z wahania się nieprzyjaciela.  
Wspominał  także o Kapitanie F e r n e l ,  swoim 
Adjutańci.e; o P .  A l i g n y ,  swoim ordynanso- 
wyui O f ic e r z e ; o P .  A l o s s o o d n n i e ,  ordy- 

.nansowym Oficerze Je nera ła  B o u r k e g o ;  o 
P .  C r e l e t ,  Kapitanie z 7.  pułku s t rz e lc ów ;  
o P .  G i r o u s t ,  Poruczniku tego samego puł
ku , który poymał Hiszpańskiego Jenerała  ; o 
P .  T o l e m ,  Poruczniku w iszym pułku hn- 
sarów ; o kwatermistrzach D a r t e *  i L t c r o i i ;
O brygBdyierach B  1 a u c i S a m  s o n ;  i o strzel
cach L a  u r e n t  i B e l  e d e n . *

»Z główney kwatery z M a d r y t u  dnia 6- 
Czerwca 182 3 .*

Na rozkaz Xiążęcia  J e g o m o ś c i ; x 
{podp.) J enera ł  Major : 

„Hrabin G u i 11 e m i n o t.a

kał się ton oddział  uważaiący o trzy ćwierci  
od A s t o r g i  z tylną strażą nieprzyiaciel- 

» złożoną z 1000 ludzi , między którymi by- 
0 3 " 0  iazdy. Nasi strzelcy i huzary uderzyli  

f i ł , ychiniast na nieprzyjaciela,  roznieśli  niepo- 
rządeh pomiędzy iego szeregi i ścigali go aż 
®  połtóry mili za A s t o r g ą .  Skutkiem tey 
* wietney potyczki straży przedniey było dwn- 
g*łtn do piętnastu ludzi zabitych , mnoga l icz- 

fanionych , i 5 o  i e ń c ó w , między którymi 
■ęy*łdOWaj j j ę  Marszałek polny S a n t i a g o - 
r j * • naczelnik szwadronu M a n u e l -  Ma -

1  K o m e r o.«
•"ina d e  ! •  R o c h e - J a c q n e 1i n wspo-
B« V* ' ł v **crpRÓlnieniem naczelnika szwadro- 
. * d a l »  0tj | g 0 pnłkn h us ar ó w, dowo- 

9c*go  oddziałem nważaiącym, który umiał

Oto iest odpowiedź X ię c ia  A o g o n  l e  ni •  
na adres Grandów Hiszpańskich :

, ,Z  M a d r y t u  d. 7. Czerw ca 1823.“  
B o  Xiażęc ia  S a n  F e r n a n d o :  - 

»Móy Bracie ! Z  żywein ncznciem ode
brałem odezwę Waszą w imieniu Grandów Hi
szpańskich do Mnie wydaną. Wyrazy  sposobu 
myślenia Waszego są właśnie takie,  iakich się 
po rzetelnie myślących i wiernych poddanych 
spodziewać należy.*

rP rz jb yw ai ąc  w imieniu K ró l a ,  Moiego 
Pana i Wu j a ,  dla uspokojenia H i s z p  a n i i , po- 
iednania iey z Mocarstwy E  u r o p y i dania po
mocy , aby iey Króla z więzów w y d o b y ć , wie
działem dob rz e ,  iż na pomocy wszystkich pra
wych Hiszpanów polegać mogłem.*

sBy ło  to właśnie rzeczą Grandów Państwa, 
dać inwny dowód w tey ważney c h w i l i ,  że 
się przychylaia do nBSzych usiłowań i życzeń.* 

1>Źą donie Moie zgadza się z Waszem. —  
Pragnę zarówno z W a m i ,  widz ieć Waszego 
Króla wolnym i z odzyskaną władzą , potrzeb
ną do zapewnienia Narodowi trwałey pomyśl
ności.*

• W s z e c h m o c n y , który dobrymi Królami 
i bogohoynemi oraz wiernemi Narodami opie- 
knie się , doz wol i ,  aby życzenia te spełniona 
zostały.*

•  Błagam B o g a ,  Móy  B r a c ie ,  aby was w 
swoiey świętey opiece otrzymywał.*

• L u d w i k  A n t o n i . *

W  S t r a s b u r g a  ogłoszono następniące te
legraficzne doniesienie urzędowe % dnia t5gO 
Czerwca podebrane d. i 5 . w  wieczór o gode.
4- min. Ąo.)

•Przednia straż Jenerała B o r d e s a n l f ,  
dopędsi ł*  d.  8. Czerwca d y w i z i ’ 1 nieprzyjaciel-
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s h ą i 5 o o  ludzi pod S a n t a  C r u z  i rozproszyła miasta. Kazałem zastanowić się moiemo woy-  
ja zabrawszy 600 l o d z i ,  chorągiew i 2 działa, shu i rozpoznać tę holamnę. B y ło  tam z *000 
~  Ronstytacyia w L i z b o n i e  na d. 1 .  C ze rw -  piechoty i ze 20 boni. Przybywszy  do mo
cą zniezioną została. stu S t .  M a r t i n  zwróciła się hu prawey stro-

M o n i i o r  z d. i 3 . Czerwca zawiera na- nie wzdłuż płynącego z gór  strumienia C a -  

stępuiące doniesienie od 4g °  oddziału woysha r o i .  Uważałem to zara z ,  i e  gdy uderzę na 
P ireneyshiego  : P a l a n ,  będę taiał tę kolumnę na moiem pra-

p j  W Panie I Dowiedziałem się dnia wozo- wem skrzydle.  Zmieniłem kierunek w prawo 
rayszego o 5tey godzinie z rana,  i e  oddział  i gdy  z małym oddziałem moiey kolumny uda- 
uważa ifcy  wysłany przez Jenera ła  R o u i a g o -  łern się poniżey P u y c e r d y ,  a tymczasem in- 
z ę  w nocy z B e l w e r u  przez  M a r t i n e t -  ny obchodził  miasto celem osadzenia nieprzyia- 
M a n t e l i  ę i S a n t a  L o g i n ę  wszędy zdyby-  cielą między dwa og n ie ,  gotowaliśmy się ści- 
wa ł  się z nieprzyiacielem. O godzinie 8mey gać go ; l ecz miało to tylko ten s k a ł e k , i e  
dowiedziałem s i ę ,  i e  nieprzyiaciel  Die był licz* zmuszony został p r z e y ś ć S e g r ę  cokolwiek po
ny  i że J e n e r a ł  R  o m ag  o za  zbliżał  się ku B  e 1- niżey , zkąd zwróc i ł  się przez wzgórza ku P a -  
w e r o w i .  O 9. godzinie nadciągnęły tabory la  u. Ggybyrn był  miał szwadron iazdy przy 
roial istycznycb Hiszpanów z I z o b a l o  przez so bi e ,  kolumna ta byłaby naszą. Wieczorem 
B e l w e r .  J e n e r a ł  R  o m a g o  z a i woysho iego o godzinie 8roey wróci łem do P u y c e r d y .  
znaydowało się o lo tey  godzinie w P u y c e r -  Nieprzyiaciel  zatrzymał przez noc dawne swoie 
d z i e.  T r z y  wyprawione kompaniie nadeszły stanowisko. Straże uważa iące ,  które tego rana 
dopiero po kilku g o d z i n a c h  przez grzbiety gór;  we wszystkie mieysca , a nawet aż do A w y  
przed l i .  godziną pokazywał  się l icznie nie- posłałem,  doniosły mi ,  że nieprzyiaciel  był  
przyjaciel  w kieronhach B e l w e r u  i l eszcze dzisiay na tein stanowiska.*
Posłałem natychmiast rozkaz obu kompamiom » P n y c e r d a  d. 7.  Czerwca o godzinie
wol tyżerów 6ogo polko ł ini iowego stoiacym w 8mey z rana.*
S o l l i a g o u s s e ,  ażeby wyruszyły,  postępowa- Podpułkownik 2go ł ini iowego pulkn :
ł y  i miały ze mną z w ią zk i ,  nwaiaiąc przytem »Hrabia d M s o n .a
na obroty kolumny ciągnącey przez A l p -  Pi -  P r z y p i s .  O 8mey godzinie w ie czo re m:
lałem do Burmistrza i dó Porocznika celników »Z rana o lo tey  godzinie rozpoczął  nieprzyia- 
z T o u r  d e  C a r o l ,  ażeby nzbroiłi  mieszkań- ciel  obroty swoie na R i b a s  i D o r r y .  W  1/4  
ców i zgromadzil i  przełożonych nad celnikami, godziny potem wyruszyłem z P u y c e r d y ,  
Posłałem im ładunki. Położenie mieysca u- cbcąc uderzyć na iego tylną s t ra ż , lecz ón iu* 
hrywało obroty k o l a i n n y  nieprzyiacielskiey zbli- odwróci ł  z pośpiechem. Połączony  z Jenera łem 
żaiącey się przez B e l w e r ;  przechodząc przez R o i n a g o z ą  ścigałem go aż za C o l d ’ A n t o ś *  
A l  p odpoczywała cokolwiek na moście Sauler-  nie mogąc go dopędz,ić. Powróci łem właśoie do 
skiin. Takie czyniła o b ro ty ,  że zdawało s i ę ,  P u y c e r d y  ze czteroma hompaniiami drogie- 
iah gdyby rozmyślnie uderzyć pragnęła.  Na« go ł ini iowego pułku , a owe  dwie kompanii* 
koniec ewróciła się przez V i l I a - N o v e n  ku wol tyżerów sześćdziesiątego ł ini iowego pulha 
P a l a n ,  gdzie znaydowała się po południu O odeszły do S  a 11 i a g  o u s s y. J e n er a ł  R o i n s -  
3ciey godzinie.  Siła iey składała się *  2,000 g o  za musiał zapewne zapędzić się aż do D o  r- 
piecboty i z 80 konoicy. Widząc ,  i e  obiedwie r i ;  ale ley nocy powróci .  Niektórzy 
kompaniie wol tyżerów 6ogo pułku ł ini iowego zbiegów, zapewniali  m n ie , i e  między woy* 
stoiące ztamtąd nie dsłeho wsiadły na h on ie , shiem konstytucyynem panuie trwoga.  Na wio- 
wydałem im rozkaz wyruszenia.  O I2tey  go- *kę P a l a u  nie nałożono żadney hontrybucyi » 
dżinie ndałein się tam ze 4 koinpaniiaini 2go « M ' n * aż do pewnego stopnia utrzymał k*r'  
lekkiego p u łk u , maiącego blisko i 5o ł u d z i , nośc między swoiem woysbiem.* 
połączyl iśmy się powyzey B  o n r g  - M a d a m e , p
śmiało zbl i faiąc się ku nieprzy jacielowi ,  gdy r  a  n  0 y  1 ■«
tymczasem doniesiono mi z P u y c e r d y ,  że Pułki  l ini iowe * o t y ,  43ci i Sqty składaif*
Konstytucyioniści stoiący nieco po prawey stro- ce załogę P a r y ż a  pociągną do woysha. Miey«c® 
nie w zmyśloner pozycyi powyżey  B e l w e r u ,  ich zastąpią pułki pieszey gwardyi  stoiące * • '  
usiłowali użyć całey mo cy ,  ażeby udać się do łegą  w R o u e n ,  O r l e a n i e  i w St .  D e n i s -

(Do tego Numeru G a z e t y  dołączony iest X L .  Numer R o z m a i t o ś c i . )

P  D n t i i r t n  3  P i l l a r t ,


